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I. WIADOMOŚCI Z POLSKI I ZE ŚW IATA

1. Tydzień ekumeniczny w archidiecezji poznańskiej 
i niektórych innych diecezjach Polski

•Już po raz trzeci, na zarządzenie ks. abpa dra Antoniego B a r a n i a k a ,  
nabożeństw a Tygodnia M odlitw  o Jedność C hrześcijan odbyw ały się we 
w szystkich kościołach i kaplicach archidiecezji. Po raz pierw szy obchodzono 
Tydzień M odlitw  w  roku 1966, chociaż w form ie bardzo skrom nej. Nabożeń­
stw a składały  się z m odlitw  i kró tk ich  konferencji czy raczej alokucji duszpa­
sterzy.

W roku 1967 na program  nabożeństw  przygotow any w oparciu o m a te ria ­
ły Ośrodka W arszawskiego złożyły się: Msza św. w otyw na O jedność Kościoła 
i nabożeństwo Słowa Bożego. P arafie  i kościoły o większej liczbie w iernych 
odpraw iały oba te nabożeństw a, inne parafie  i kościoły — jedno do w yboru. 
Do m ateria łów  zaw ierających • teksty  nabożeństw a Słowa, objaśnienia w oty- 
wy i szkice codziennych homilii, dołączona została in strukcja  duszpasterska, 
zalecająca w ykorzystanie w szelkich środków duszpasterskich jak  np. kolęda, 
katechizacja, kontak ty  indyw idualne, dla w ychow yw ania w iernych w duchu 
troski o jedność chrześcijan i postaw y b ratersk ie j wobec Braci Rozłączonych.

W roku 1968 przypom niano wyżej podane zalecenia i podano tak i sam 
program , w zbogacając go o nowe teksty  czytań w  czasie nabożeństw a Słowa, 
nowe m odlitw y i ak tualne  na rok bieżący intencje. Obok form ularza O je d ­
ność Kościoła dozwolono na przem ian posługiwać się z form ularzem  O rozkrze- 
w ienie wiary. Jakkolw iek Tydzień M odlitw  o Jedność przypada w w y ją tko ­
wo .nasilonym pracą duszpasterską okresie kolędy, to jednak  duszpasterze do­
kładali starań , by nabożeństw a odpraw ione były w sposób uroczysty i z jak 
najw iększym  udziałem  w iernych.

1 Redaktorem  niniejszego b iu letynu jest ks. W ładysław  M i z i o ł e k ,  
W arszawa.
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W prow adzając w  roku 1966 regu larne obchody Tygodnia Ekumenicznego 
zatroszczono się również o przygotow anie duchow ieństw a do prow adzenia 
tych tygodni. W ykorzystano dla tego celu odbyw ające się w  okresie jesienno- 
zimowym, raz w każdym  m iesiącu, dni skupienia dla duchow ieństw a Pozna­
nia i okolicznych dekanatów . Dni skupienia sk ładają  się z części ascetycznej 
i naukow ej. N aukow ą część listopadowego i grudniow ego dnia skupienia 
w roku 1965 poświęcono problem atyce ekum enicznej. K olejne refera ty  w ygło­
sili: ks. d r Ja n  P y t e l  (w listopadzie) i ks. dr A leksander B y s t r y ,  referen t 
archidiecezjalny dla spraw  ekum enicznych (w grudniu). K ierow nik W ydzia­
łu D uszpasterskiego ks. bp dr Tadeusz E 11 e r  na grudniow ym  dniu skupie­
nia udzielił duszpasterzom  praktycznych w skazówek i w ypow iedział słowa x 
zachęty.

Począwszy od stycznia 1967 postanowiono styczniowy dzień skupienia, tak 
w części ascetycznej (egzorta i nabożeństwo), jak  i naukow ej (konferencja 
z dyskusją), poświęcić spraw om  jedności chrześcijan. Zarów no w  styczniu 
1967» jak  i 1968 nabożeństw o Słowa Bożego celebrow ał ks. bp Franciszek 
J e d w a b s k i .  R eferat naukow y w 1967 wygłosił ks. B y s t r  y, a wT roku 
1968 ks. P y t e l ,  profesor egzegezy i teologii ekum enicznej w Sem inarium  
D uchownym  w  Poznaniu.

Jakkolw iek od la t trzech we wszystkich kościołach archidiecezji obchodzi 
się tydzień ekum eniczny, to szczególnie uroczyście czyni się to od la t pięciu 
w kościele OO. D om inikanów  w  Poznaniu. OO. D om inikanie w ypracow ali s ta ­
łe ram y tych nabożeństw . Każdego dnia nabożeństw a odpraw iane są w  in ­
tencji różnych w yznań chrześcijańskich, w ielkich relig ii niechrześcijańskich, 
a także w intencji niew ierzących. Dostosowane są też w swym charakterze, 
na ile to jest możliwe, do in tencji m odlitw . W ierni m ają więc okazję uczestn i­
czyć we mszach św. w obrządku orm iańskim  i bizantyńsko-słow iańskim , 
w nabożeństw ie Słowa wzorow anym  na nabożeństw ach Kościołów Ew ange­
lickich, czy nabożeństw ie wzorowanym  na nabożeństw ach synagogalnych. N a­
bożeństwom  w intencji niewierzących tow arzyszą specjalnie dobrane teksty 
m odlitew ne. Każdego dnia prelegenci, proszeni także z innych m iast, w ygła­
szają stosowne do przedm iotu m odlitw  konferencje.

Tegoroczne dni m odlitw  w kościele dom inikańskim  zainaugurow ał mszą 
św. ks. abp dr A. B a r a n i a k .  Słowo w stępne po Ew angelii na tem at 
Chrześcijanin wobec ekum en izm u  w ygłosił ks. P y t e l .  Mówca podkreślił 
mocno konieczność i obowiązek w ierzących w C hrystusa angażow ania się 
w ruch ekum eniczny. Po Mszy św. przem ów ił ks. arcybiskup w skazując na 
osiągnięcia i trudności p racy zjednoczeniowej.

Dzień drugi poświęcony był praw osław iu. L itu rg ię w  obrządku b izan tyń­
sko-słow iańskim  odpraw ił ks. m gr Ryszard P i ę t k a  MIC z Lublina. Om ó­
w ił on również obecną sytuację w ytw orzoną po ostatn iej wizycie patriarchy  
A t e n a g o r a s a  I w  Rzymie.

Sobota była dniem  m odlitw  w  in tencji N arodu W ybranego. Na wzór n a ­
bożeństw  synagogalnych odpraw iono wieczorne nabożeństw o z czytaniam i 
Pism a św., śpiew am i psalm ów, częściowo w języku hebrajsk im  i m odlitw am i 
synagogalnym i. Do przyciem nionego kościoła wniesiono procesjonalnie świecz­
nik siedm ioram ienny przy śpiewie po hebra jsku  specjalnej m odlitw y Sz'm a  
Izrael. Nabożeństwo prow adził ks. d r Michał P e t e r  z Poznania. Tem atem  
wieczoru był Naród W ybrany w  zapowiedziach i spełnieniu.

Braciom pro testantom  poświęcono niedzielę. W ieczorem odpraw iono nabo­
żeństwo kom unijne wg przepisów  Kościoła Ew angelicko-A ugsburskiego. M elo­
die zapożyczono z m szału rzymskiego. W m iejsce przew idzianej konsekracji 
kaznodzieja, ks. dr M arian W o l n i e w i c z ,  odczytał 11 rozdział lis tu  św. 
Paw ła do K oryntian. Udzielono kom unii z kom unikantów  zakonsekrow anych 
podczas Mszy św. Nabożeństwo, odpraw ione przez o. K aliksta  S u s z y ł ę OP, 
zostało przy ję te  z dużą życzliwością przez obecnych braci pro testan tów .
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W poniedziałek modlono się w  in tencji w szystkich pozostałych grup 
chrześcijan. Mszę św. w  obrządku orm iańskim  celebrow ał ks. K azim ierz R o- 
m a s z k a n  z W rocławia. K onferencję na tem at Nowe przekłady Pisma św. 
w  służbie jedności wygłosił ks. m gr Edw ard S z y m a n e k  TCHR z Poznania. 
Bardzo mocno podkreślał potrzebę w spólnych tłum aczeń P ism a św. i postu ­
low ał utw orzenie także w  Polsce w spólnej kom isji b ib lijnej dla ekum enicz­
nego tłum aczenia Pism a św.

W torek dn. 23. 01. poświęcono hinduizm owi. Urządzono specjalne nabo­
żeństwo oparte na m odlitw ach i tekstach  religii h induskiej. Urozmaicono je 
m uzyką indyjską. Podczas nabożeństw a urządzono zbiórkę na głodujących 
w Indiach. O zbiórce ogłaszano tydzień wcześniej tak , że w iern i mogli się zao­
patrzyć w  odpowiednie prow ianty . Podczas nabożeństw a zbierano do koszów 
m ąkę, cukier, ryż, kasze itp. oraz pieniądze. Zebrano ponad 300 kg żywności. 
Za zebrane pieniądze zakupiona została żywność i w orki na w ysyłkę paczek. 
W ysyłką zajęła się młodzież akadem icka skupiona w  m iejscow ym  duszpa­
sterstw ie akadem ickim . Po zbiórce konferencję pt. H induizm  a C hrześcijań­
stw o  w ygłosił ks. d r M ichał C z a j k o w s k i  z W rocławia.

W ieczór dla niewierzących m iał specjalny charak ter. S tarano  się stw orzyć 
coś w  rodzaju  „świeckiego nabożeństwa*’, na k tó re  m ogliby przyjść także lu ­
dzie niew ierzący i zdeklarow ani ateiści. Elem entem  przypom inającym  Mszę 
były odgrywane z taśm y m agnetofonow ej części sta łe jazzowej Mszy św. 
kreolskiej. Czytania P ism a św. zastąpiły  w yjątk i z pism  prof. K o t a r b i ń ­
s k i e g o .  Nabożeństwo to opracow ał i prow adził o. K alikst S u s z y ł o  OP. 
Część drugą w ieczoru stanow iła konferencja ks. d r A ndrzeja B a r d e c -  
k i e g o  na tem at: Geneza współczesnego ateizm u. Na zakończenie odśpie­
w ano specjalną m odlitw ę w iernych.

Zakończyła Tydzień M odlitw  Msza św. koncelebrow ana przez przedstaw i­
cieli zgromadzeń zakonnych Poznania z prow incjałem  OO. Dom inikanów, 
o. d r Krzysztofem  K a s z n i c ą  OP, na czele. Słowo kończące tydzień pt. 
Jedność jak ie j pragniem y  w ygłosił ks. d r A. B y s t r y .  Podczas Mszy św. kon­
celebrow anej obecni byli członkowie Synodalnej K om isji dla S praw  Jedności 
C hrześcijan i S tosunku do N iechrześcijan, przedstaw iciele środowisk la ikatu  
katolickiego oraz Kościołów C hrześcijańskich. Jak  w  każdy dzień Tygodnia 
licznie reprezentow ane były sem inaria  duchowne z Poznania oraz żeńskie 
zgrom adzenia zakonne.

A rchidiecezjalny referen t dla spraw  ekum enicznych, ks. d r  A. B y s t r  y, 
w raz z ks. d r Józefem  G r z e l c z a k i e m  TChr, był obecny na nabożeń­
stw ie ekum enicznym  w m iejscow ej św iątyni Kościoła Ew angelicko-A ugsbur­
skiego.

We Wrocławiu Tydzień M odlitw  odbył się w dn. 21—28. 01. 68. w  koście­
le św. W ojciecha (OO. D om inikanie). O tworzył go ks. abp dr Bolesław  K o- 
m i n e k .  K onferencje głosili: o. m gr Jacek B o j a r s k i  OP sekretarz K o­
m isji Ekum enicznej Episkopatu, mówił o udziale Kościoła K atolickiego 
w  światowym  ruchu ekum enicznym . Ks. dr Leon J e z i e r s k i  naśw ietlił za­
gadnienie m isji katolickich w  aspekcie ekum enicznym . O. m gr B runo M a- 
z u r  OP, w prelekcji pt. Dialog z  p ro testan tyzm em , sięgnął do korzeni roz­
łam u, dając współczesne spojrzenie na M arcina L u t r a .  Ks. d r M ichał 
C z a j k o w s k i ,  kontynuując cykl w ykładów  poświęconych dialogowi z re- 
ligiam i niechrześcijańskim i (w roku ubiegłym  zajm ow ał się. islam em ), mówił 
o dialogu z hinduizm em . I tu  przeprow adzono zbiórkę darów  i pieniędzy na 
rzecz naszych braci w  Indii. R ealizację ekum enii w  parafii pokazał w' n ie­
zw ykle in teresu jący  sposób ks. m gr Jerzy  B o g u s i a k, opierając się na 
w łasnych doświadczeniach w  p ara fii Skorogoszcz, k tórej jest proboszczem. 
O. dr F ranciszek G o ł ę b i o w s k i  OP w „Godzinie B ib lijne j” mówił
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o swoich doświadczeniach ekum enicznych w yniesionych z pobytu w Ziemi 
Św iętej. O. dr K rzysztof K a s z n i c a  OP członek Kom isji Ekum enicznej 
Episkopatu, poświęcił sw oją p relekcję om ówieniu m iejsca kato lika w e w spól­
nocie chrześcijańskiej. Zam knięcia Tygodnia dokonał ks. abp dr Bolesław 
K o m i n e k .

W Krakowie cen tralne uroczystości Oktawy Ekum enicznej odbyły się po­
dobnie jak  w la tach  ubiegłych w  bazylice OO. Dom inikanów. In tencje posz­
czególnych dni i tem atyka kazań były dostosowane do ogólnego program u. 
Główne uroczystości O ktaw y odbyły się w  niedzielę 21 stycznia. Kazanie w y­
głosił ks. kard . K. W o j t y ł a .  Z okazji O ktaw y urządzono w bazylice w y­
staw ę poświęconą Chrystusow i, w  ujęciu chrześcijan, niechrześcijan i ateistów . 
W ystaw a ta  była potem  eksponow ana w  innych kościołach. W niedzielę po ­
przedzającą O ktaw ę zapowiedziano z am bon program  uroczystości cen tra l­
nych i parafialnych. K azania w  niedzielę 21 stycznia w całej archidiecezji 
były poświęcone tem atyce ekum enicznej.

W diecezji łódzkiej Tydzień M odlitw  odbył się w  58 kościołach, w tym  w 36 
kościołach Łodzi. C entralna uroczystość odbyła się w kościele SS. B ern ar­
dynek w  Łodzi dn. 23 stycznia. Mszę św. celebrow ał ks. bp dr Jan  K u l i k ,  
a ak tua lne  zagadnienia ruchu  ekum enicznego omówił w  kazaniu ks. bp 
dr Bohdan B e j z e.

W tym  sam ym  dniu w  kościele Najśw. Im ienia Jezus (OO. Jezuici) odpra­
w iona była litu rg ia w  obrządku bizantyńsko-słow iańskim .

W Sem inarium  Duchownym  w Łodzi Tydzień M odlitw  połączony był ze 
specjalnym i prelekcjam i na tem at ekum enizm u, w k tórym  alum ni zostali 
zaznajom ieni z bieżącą problem atyką ekum eniczną.

W diecezji kieleckiej Tydzień M odlitw  przeprow adzony był w parafiach 
dziekańskich i m iejskich. W pozostałych parafiach  m odlitw y przeprow adzo­
no w niedzielę 21 stycznia.

W dwóch kościołach Kielc profesorow ie Sem inarium  Duchownego w y­
głosili konferencje na następujące tem aty: Jeden Bóg i Ojciec w szystk ich  — 
Jedna wiara , jedno powołanie  — Jeden chrzest, jeden  chleh  — Z cierpliwością  
znoście jedn i drugich w  m iłości — Budow anie Ciała Chrystusowego  — N ie­
świadomość i zaślepienie serca — Apostoł Narodów.

W arto zwrócić uwagę, że w  Sem inarium  Duchownym  przez cały rok jed ­
no sem inarium  dla alum nów  poświęcone jest analizie dokum entów  soboro­
wych i papieskich o ekum enizm ie. Zorganizowano pogadankę dla katechetek 
na tem at pracy ekum enicznej w śród dzieci i młodzieży, oraz pogadankę dla 
księży prefektów  z Kielc na tem at: Konieczność Kościoła do zbawienia.

W Drohiczynie i w szystkich kościołach diecezji odpraw iano codziennie mo­
dlitw y o jedność chrześcijan, w edług in strukcji w ydanej przez Diecezjalny 
Ośrodek Ekum eniczny. In stru k c ja  pozw alała rów nież na organizow anie w spól­
nych m odlitw  ekum enicznych z praw osław nym i. Na konferencji dekanalnej 
Z arząd Diecezjalnego O środka Ekum enicznego przypom niał księżom p rze­
strogę, zaw artą w dekrecie De O ecum enism o , przed tendencją do prozelityz­
mu, zwłaszcza przy okazji m ałżeństw  m ieszanych.

Zgrom adzenia zakonne, w  ram ach swej p racy parafia lne j czy poza nią, 
w łączały się w  diecezjalne program y Tygodnia M odlitw, organizując ponadto 
w w ielu placów kach specjalne uroczystości, żeby w spom nieć jeszcze OO. J e ­
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zuitów  w  Kaliszu, OO. K apucynów  w  Zakroczym iu k / M odlina, OO. D om ini­
kanów  w  Jarosław iu. Ks. Ks. M arianie, k tórzy pierw si z polskich zakonów 
rozpoczęli pracę ekum eniczną, rozw ija ją  ją nadal w prowadzonych przez sie­
bie placów kach parafia lnych , a na licznych kapelaniach szpitalnych dokładają 
sta rań , by chorym  braciom  odłączonym  zapewnić kon tak t z ich duchownym i. 
Ponadto  księża obrządku wschodniego tego zgrom adzenia odpraw iają w  czasie 
Tygodnia w w ielu kościołach litu rg ię  w  obrządku bizantyńsko-słow iańskim  
i głoszą okolicznościowe konferencje.

Podobnie OO. Bazylianie odpraw iają w  czasie Tygodnia w  licznych koś­
ciołach litu rg ię b izan tyńską w  odm ianie rusk iej i głoszą konferencje. E kum e­
niczna działalność Zgrom adzenia SS. Franciszkanek Służebnic Krzyża, za­
rów no na polu organizacji prac duszpasterskich jak  i naukowych, jest tak  
znana, że nie w ym aga specjalnego przypom nienia i om ówienia na tym  
m iejscu.

O. ALEKSANDER HAUKE-LIGOW SKI OP, WARSZAWA

* 2. Wywiad patriarchy Aleksego

Odpowiedzi p a tria rchy  m oskiewskiego A l e k s e g o  na py tan ia  po lsk ie­
go dziennikarza Juliusza S t r o j n o w s k i e g o  zamieszczone w m iesięczniku 
p a tria rch a tu  moskiewskiego, Żurnał M oskow skoj Patriarchii, N r 6 (1967) 4—7.

S t o s u n k i  m i ę d z y  R o s y j s k ą  C e r k w i ą  
P r a w o s ł a w n ą  

a K o ś c i o ł e m  K a t o l i c k i m

Pytanie 1: Jak  Rosyjska Cerkiew  Praw osław na ocenia przebieg i w yniki 
II W atykańskiego Soboru?

Odpowiedź: O bserw atorzy naszej Cerkwi, jak  wiadom o, b ra li udział we 
w szystkich czterech sesjach II W atykańskiego Soboru. Na podstaw ie ich sp ra ­
w ozdań i znajomości dokum entów  soboru oceniliśm y dodatnio te  jego poczy­
nania i decyzje, k tóre odpow iadają duchowi naszych czasów i są pozytyw ną 
odpowiedzią na współczesne potrzeby ludzkości.

R osyjska Cerkiew  Praw osław na w ita  z uznaniem  pragnienie ojców sobo­
ru  ekum enicznego zbliżenia z chrześcijanam i innych w yznań, k tóre zostało 
poświadczone soborowymi aktam i, podobnie jak  i te  decyzje soboru, w  których 
u jaw nia  się pragnienie rzym skich katolików  zjednoczenia z w szystkim i ludźm i 
dobrej woli w  ich dążeniu do zaprow adzenia błogosławionego pokoju m ię­
dzy narodam i.

Równocześnie w yrażam y ubolew anie z powodu tych opinii soborowych, 
k tó re  pozostają w  sprzeczności z duchem  ekum enizm u oraz ideam i w spółist­
nienia i współpracy.

Pytanie 2: Jak  uk ładają się w zajem ne stosunki m iędzy Rosyjską Cerkw ią 
P raw osław ną i R zym skokatolickim  Kościołem w  świecie i w Zw iązku R a­
dzieckim?

Odpowiedź: W zajem ne stosunki Rosyjskiej Cerkw i Praw osław nej i Koś­
cioła Rzym skokatolickiego w  świecie i w  Związku Radzieckim  uk ładają  się 
w dzisiejszej dobie zgodnie z atm osferą ogólnochrześcijańskiego wzajem nego 
zrozum ienia, a także w  w arunkach  pow szechnej tendencji do pokoju. Nasze 
dobre stosunki w yrażają się szczególnie w  w ym ianie okolicznościowych ży­
czeń, w zajem nej inform acji i różnego rodzaju  w izytach.
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Jesteśm y przekonani, że dokonane niedawno uznanie przez oba Kościoły 
legalności sakram entu  m ałżeństw a m iędzy praw osław nym i a kato likam i za­
w ieranego przed praw osław nym i i rzym skokatolickim i duchownym i, posłuży 
spraw ie jeszcze silniejszego w zm ocnienia naszych przyjaznych w zajem nych 
stosunków  z Rzym skokatolickim  Kościołem.

Pytanie 3: Ja k  Rosyjska Cerkiew  P raw osław na ocenia w izytę przew od­
niczącego Prezydium  Rady Najwyższej ZSRR N. W. P o d g o r n e g o  u p a ­
pieża P a w ł a  VI?

Odpowiedź: Każdy przejaw  dobrej woli i w szelkie kontakty , zm ierzające 
do um ocnienia pokoju w całym  świecie i zaprow adzenia w zajem nego zrozu­
m ienia m iędzy narodam i i ich przywódcam i, C erkiew  nasza ocenia pozytyw ­
nie. Z takiego stanow iska ocenia ona w izytę głowy państw a radzieckiego 
N. W. P o d g o r n e g o  u papieża P a w ł a  VI.

S t o s u n k i  m i ę d z y  R o s y j s k ą  C e r k w i ą  P r a w o s ł a w n ą  
a Ś w i a t o w ą  R a d ą  K o ś c i o ł ó w  w G e n e w i e

Pytanie 1: Jak  Rosyjska Cerkiew  P raw osław na ocenia działalność Św iato­
wej Rady Kościołów po II W atykańskim  Soborze?

Odpowiedź: Uważamy, że decyzje II W atykańskiego Soboru dotyczące spo­
łecznych, ekum enicznych i m iędzynarodow ych problem ów, w pływ ają korzy­
stnie na działalność Św iatow ej Rady Kościołów w  tym  znaczeniu, że chrześci­
jan ie  tych wyznań, k tóre są członkam i Światow ej Rady, i rzym scy katolicy, 
o trzym ali w iększe możliwości dla dalszego rozw oju ich owocnych kontaktów  
i w spółpracy we wspólnym  dążeniu do jedności w iary  i w  dziele daw ania 
w spólnie chrześcijańskiego św iadectw a we współczesnym  rew olucyjnie zm ie­
niającym  się świecie.

Pytanie 2: Jak uk ładają  się stosunki między Rosyjską Cerkw ią P raw o­
sław ną a anglikanam i?

Odpowiedź: Dobre stosunki między Rosyjską C erkw ią Praw osław ną i Koś­
ciołem A nglikańskim  niew ątpliw ie zm ierzają ku dalszem u rozwojowi i pogłę­
bieniu. Wiążą nas w zajem ne sym patie i w zajem na miłość. Nasza Cerkiew  
chętnie i z radością idzie naprzeciw  poszukiwaniom  daw nej pełni praw dy 
kościelnej i jedności z Kościołam i praw ow iernym i, co zdaje się być cechą 
charakterystyczną współczesnego Kościoła A nglikańskiego, a czyni ona to 
w celu w ypełnienia arcykapłańskiej m odlitw y C hrystusa Zbaw iciela „aby 
wszyscy stanow ili jedno” (J 17, 21).

N iedaw ne rozmowy rosyjskich praw osław nych i anglikańskich teologów na 
tem at anglikańskich święceń, k tó re odbyły się w  końcu ubiegłego roku w Lon­
dynie, przyczyniły się do jeszcze lepszego w yjaśnienia w zajem nych stano­
w isk w  tak  poważnym zagadnieniu, gdy chodzi o dzieło zbliżenia naszych 
Kościołów.

Pytanie 3: Jak  uk ładają  się stosunki między Rosyjską Cerkw ią P raw o­
sław ną a Kościołami protestanckim i?

Odpowiedź: W naszym  w ieku ekum enicznym  Rosyjskiej Cerkwi P raw o­
sław nej nie mogą nie in teresow ać te  w szystkie w ażne w ydarzenia i zmiany, 
jakie zachodzą w życiu Kościołów protestanckich. Dlatego przyjacielskie sto­
sunki, jakie zaistniały m iędzy naszym i Kościołami, zm ierzają w pierw szym  
rzędzie do zaznajom ienia się z isto tą w ew nętrznego życia kościelnego innych 
w yznań i do w ym iany doświadczeń z zakresu działalności ekum enicznej, spo­
łecznej i pokojowej.

Nasze kontakty  z Kościołami prostestanckim i rozszerzają się z roku na 
rok i w yrażają się w  rozm aitych form ach w zajem nego braterskiego obco­
wania.
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S t o s u n k i  R o s y j s k i e j  C e r k w i  P r a w o s ł a w n e j  
z i n n y m i  C e r k w i a m i  p r a w o s ł a w n y m i

Pytanie 1: Jak Rosyjska Cerkiew  P raw osław na ocenia działalność p a tr ia r ­
chy A t e n a g o r a s a  zm ierzającą do zbliżenia z Kościołem Rzym skokato­
lickim?

Odpowiedź: Działalność konstantynopolskiego patriarchy  A t e n a g o r a -  
s a zm ierzającą do ekum enicznego zbliżenia z Kościołem Rzym skokatolickim , 
Rosyjska Cerkiew  P raw osław na uw aża za w ew nętrzną spraw ę lokalnego Koś­
cioła konstantynopolskiego, na czele którego stoi św iątobliw y patriarcha 
A t e n a g o r a s .  W związku z tym  uważamy, że działalność ta  nie ma zna­
czenia ogólnoprawosławnego.

Pytanie 2: Jak  uk ładają się stosunki Rosyjskiej Cerkw i P raw osław nej 
z podlegającym i jej praw osław nym i Cerkw iam i w  zachodniej Europie 
i Ameryce?

Odpowiedź: Egzarchaty moskiewskiego patriarcha tu  tak  w zachodniej Eu­
ropie i Ameryce, jak i w środkowej Europie stanow ią nierozłączne części Ro­
syjskiej Cerkwi P raw osław nej, stanow ią jedno jej ciało, dlatego nie można 
naw et staw iać zagadnienia, jak  uk ładają się stosunki między nim i a całą Ro­
syjską Cerkwią. One w spółżyją z nią jednym  życiem.

W a l k a  R o s y j s k i e j  C e r k w i  P r a w o s ł a w n e j  o p o k ó j

Pytanie 1: Opinia publiczna zna w ystąpienia głowy Rosyjskiej Cerkwi 
Praw osław nej skierow ane przeciw  am erykańskiej agresji w  W ietnam ie. Czy 
przew iduje się w najbliższym  czasie nową inicjatyw ę w tym  kierunku?

Odpowiedź: Rosyjska Cerkiew  P raw osław na n ie jednokrotnie daw ała, po­
dobnie i w przyszłości będzie daw ała swój w kład w dzieło osiągnięcia i za­
chow ania spraw iedliw ego i powszechnego pokoju w  ogóle, jak i w W ietnam ie 
w  szczególności. N iew ątpliw ie, przew lekająca się zbrojna agresja  Stanów  
Zjednoczonych A m eryki i ich satelitów  w W ietnam ie, zasługuje na jak n a j­
bardziej poważną uw agę i osąd ze strony sił m iłujących pokój i skłania do 
przedsięwzięcia wszystkiego, co od nich zależy, celem likw idacji tego ogniska 
w ojny, zagrażającego powszechnem u pokojowi i przynoszącego dla narodu 
w ietnam skiego niezliczone cierpienia.

Pytanie 2: Czy głowa Rosyjskiej Cerkwi P raw osław nej przew iduje w spól­
ną akcję z papieżem rzym skim  zm ierzającą do przerw ania w ojny w W iet­
nam ie?

Odpowiedź: Nie ma żadnych w ątpliw ości co do tego, że im w iększa licz­
bo odpowiedzialnych przywódców św iata w ystąpi pojedynczo lub  zbiorow^o 
z potępieniem  bratobójczej w ojny w W ietnam ie, tym  silniej będzie to w pły ­
wać na opinię publiczną i tym  prędzej można będzie osiągnąć przerw anie 
am erykańskiej agresji w  W ietnamie.

Pytanie 3: Z jakim i nowymi propozycjam i Rosyjska Cerkiew  P raw osław ­
na w ystąpi podczas nadchodzącego zgrom adzenia Światow ej Rady Kościołów?

Odpowiedź: W szystkie Kościoły — członkowie Światow ej Rady Kościołów 
— przybędą na kolejne zgrom adzenie ogólne ze swoimi myślam i. Jednak  o ich 
konkretnej treści w tej chwili jest za wcześnie mówić, ponieważ obecnie zna j­
dują się one w stadium  przygotow ania.

Moskwa, 23 m aja 1967 r.
A L E K S Y  

p atriarcha m oskiew ski i całej Rosji

tłum aczył ks. TADEUSZ W YSZYŃSKI, GDAŃSK
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3. Ekumeniczna konferencja w  Belgradzie

W grudniu  1967 w  Belgradzie odbyła się konferencja przedstaw icieli 
chrześcijańskich Kościołów Europy wchodzących w  skład Światowej Rady 
Kościołów. K onferencja trw a jąca  od 4—8 grudnia poświęcona była przede 
w szystkim  problem om  w zajem nej kościelnej pomocy, a także w ym ianie p ro ­
fesorów, studentów  i osiągnięć teologicznych.

4. Spotkanie konsultatywne w Zagorsku

W dniach 7—22 m arca 1968 roku odbyło się w  Zagorsku k/M oskwy, sie­
dzibie P atria rchy  M oskiewskiego, spotkanie konsultatyw ne na tem at przygo­
tow ania Zgrom adzenia Ogólnego Światow ej Rady Kościołów w Upsali w. lip- 
cu br. Brało w  nim również udział siedm iu obserw atorów  katolickich. 
Dwaj z nich, bp C. B u 1 1 er i o. J. H a m e r OP, zostali w raz z uczestnika­
mi spotkania przyjęci przez patriarchę A l e k s e g o  na specjalnej audiencji. 
Uczestnicy zjazdu mieli możność wzięcia udziału w litu rg ii praw osław nej 
w Zagorsku, w którym  też zostało w tedy po raz pierw szy odpraw ione nabo­
żeństwo metodystyczne.

II. DIALOG MIĘDZYWYZNANIOWY

1. Dialog prawosławno-anglikański 

Z prac „Ogólnoprawosławnej komisji do dialogu z anglikanami”

W w yniku postanow ień III  Ogólnoprawosławnej K onferencji na Rodos 
i aprobaty  ich przez m iejscow e Cerkwie, w dniach 1—15 w rześnia 1966 róku 
odbyły się w Belgradzie obrady ogólnopraw osław nej kom isji do dialogu z an ­
glikanam i. Równolegle do te j kom isji obradow ała inna, m ianow icie kom isja do 
dialogu ze starokatolikam i. G łównym celem obrad tych kom isji było przygo­
tow anie się do dialogu pod względem teologicznym. N iniejsze uw agi będą do­
tyczyły prac kom isji do dialogu z anglikanam i.

W skład kom isji do dialogu z anglikanam i wchodziły następujące osoby 
z poszczególnych Cerkwi: m etrop. A t e n a g o r a s  z patria rcha tu  konstan ty- 
nopolskiego, m etrop. M i k o ł a j  z patriarcha tu  aleksandryjskiego (wiąże się 
z nim  pewien incydent nieekum eniczny, k iedy-to  w czasie przyjęcia u patr. 
G e r m a n a  w swym przem ów ieniu pow italnym  ostro zaatakow ał katolickich 
Chorwatów, którzy m ieli dokuczliw ie prześladow ać Serbów  praw osławnych), 
abp E p i f a n i u s z  z pa tria rch a tu  jerozolimskiego, abp brukselsk i W a s y l  
i prot. L iw eriusz W o r o n o w  z patr. moskiewskiego, bp S t e f a n  z patr. se rb ­
skiego, m etrop. J u s t y n  z patr. rum uńskiego (w m iej-ce przem ów ienia po ­
w italnego przeczytał on list patr. J u s t y n a ,  w którym  jest w zm ianka o an- 
g likańsko-rum uńskich  rozm owach w latach 1935—1936, o osiągniętych w ów ­
czas porozum ieniach i o obustronnym  potw ierdzeniu tych porozum ień; pismo 
to stało się program em  działania rum uńskiej delegacji w czasie konferencji), 
bp M e t o d y  z Cerkw i greckiej, bp M i k o ł a j  z Cerkw i czechosłowackiej, 
prot. M ikołaj K a r i a m a  z Cerkw i finlandzkiej. Nazwisk osób innych de­
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legacji nie udało się ustalić na podstaw ie posiadanego m ateria łu . Na naradzie 
nie były reprezentow ane p a tria rch a ty  antiocheński i gruziński.

Rozkład zajęć przedstaw iał się następująco: codziennie, oprócz św iąt, k ie ­
dy to obowiązywał inny porządek, o godz. 6.30 odpraw iana była pontyfikalna 
Msza św. w cerkw i św. Sawy położonej w  5 m inut drogi od hotelu „S ław ia”, 
w k tórym  zam ieszkały poszczególne delegacje. K ażda delegacja celebrow ała 
po kolei w hierarchicznym  porządku Cerkwi. Posiedzenia robocze odbywały 
się w  gm achu p a tria rch a tu  w  godz. od 9 do 13. Czas poobiedni przeznaczano 
na zwiedzanie św iątyń, klasztorów , muzeów, zakładów  teologicznych, sanato ­
riów  i fabryk , a także na rozm aite spotkania. S troną organizacyjną obrad 
i goszczeniem delegacji z ram ienia pa tria rch a tu  serbskiego i w im ieniu patr. 
G e r m a n a  zajęli się bp E m i l i a n  i S. G o s z e w i c z  prof. belgradz­
kiego w ydziału teologicznego. On również jako dobrze w ładający  językiem  
greckim , był głównym  tłum aczem  na obradach.

Na w stępnym  posiedzeniu, zwyczajem  konferencji na Rodos, odśpiewano 
hym n Błogoslawien jesi, C hriste , Boże nasz , początkowo po grecku, a n astęp ­
nie po słow iańsku. Przew odniczył na nim m etrop. A t e n a g o r a s ,  k tóry  
w ystąp ił z wnioskiem  w ysłania pozdrow ień do poszczególnych Cerkw i loka l­
nych oraz «postawił kw estię przew odnictw a na posiedzeniach. Na w niosek 
pa tr. G e r m a n a ,  przedstaw iony przez przewodniczącego delegacji serbskiej 
bpa S t e f a n a ,  przewodniczącym  narady  w ybrano m etrop. A t e n a g o r a s  a 
z p a tria rch a tu  konstantynopolskiego. Jako w spółprzewodniczący do prezydium  
weszli abp W a s y l  z p a tria rch a tu  moskiewskiego i m etrop. J u s t y n  
z pa triacha tu  rum uńskiego. Sekretarzam i w ybrano archim . Chryzostom a 
S a r r i a n i s a  (cypryjska Cerkiew) i prot. Jerzego K l i n g e r a  (polska 
Cerkiew).

Po załatw ieniu spraw  proceduralnych przystąpiono do części referatow ej. 
W szystkim  delegacjom  przysługiw ało praw o przedstaw ienia swego punktu  
w idzenia, ale tylko siedem  delegacji przedłożyło refera ty : m etrop. A t e n a ­
g o r a s ,  prof. P. T r e m b e l a s  (jeroz. Cerk.), abp W a s y l  i prof. L. W o r o -  
n o w  (ros. Cerk.), prof. P. B r a t i o t i s  (grecka Cerk.), m etrop. J u s t y n  
i bp A n f i m  (rum. Cerk). W ygłoszenie tych referatów  zajęło cały tydzień. Na 
podstaw ie spraw ozdań z belgradzkich narad  da się w yróżnić dwie grupy re fe ­
ratów : refera ty  o charak terze bardziej ogólnym, om aw iające stosunki angli- 
kańsko-praw osław ne w  ogólności, oraz tzw. refera ty  szczegółowe, p rzedsta­
w iające pewien określony problem . Do pierw szej kategorii można zaliczyć re ­
fera ty  m etrop. A t e n a g o r a s a  i abpa W a s y l a ,  pozostałe zaś raczej do 
grupy  drugiej.

R eferaty  o charak terze ogólnym zajm ow ały się często tym i sam ym i za­
gadnieniam i, nieraz pokryw ały  się w  swoich ocenach, ale częściej naśw ietlały  
je z różnego punk tu  w idzenia. W ocenie anglikanizm u w ystąp iły  tu ta j dwie 
tendencje: jedna ściśle p raw osław na i realistyczna (postawa tzw. praw osław ­
nej akryw ii), a druga liberalna  i optym istyczna (postawa liberalne j „ikono- 
m ii”), mało licząca się z rzeczywistością w  rozum ieniu historycznego ang lika­
nizm u. Tendencji tych, podkreślano w  toku obrad, nie należy rozum ieć jako 
różnicy istn iejącej wśród praw osław nych w spraw ach w iary  i w  rozum ieniu 
praw osław ia, lecz jako odm ienny p u n k t w idzenia tych rzeczywistości. Większe 
różnice w ystąpiły  w  ocenie współczesnego anglikanizm u, dróg jego rozwoju 
oraz możliwości i sposobów zjednoczenia z nim  na zasadzie praw osław ia. 
Jednak  nad tym i różnicam i w  ocenie górowało pragnienie jedności wśród 
chrześcijan i gotowość przyjścia z pomocą anglikanizm ow i na jego drodze 
zbliżenia się do praw osław ia. Pod tym  względem nie było różnicy pomiędzy 
zw olennikam i „praw osław nej ak ry w ii” i „liberalnej ikonom ii”.

Z refera tu  m etrop. A t e n a g o r a s a  w ynikało, że uważa on anglikanizm  
za część Kościoła katolickiego, ponieważ z niego się w yłonił. D ostał się n a ­
stępnie pod w pływ  pro testan tyzm u początkowo nieznaczny, później, pod na­
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ciskiem państw a, m usiał się m u podporządkować już w większym  stopniu. 
Nie u trac ił jednak swego katolickiego charak te ru  i n ieustannie w alczy p rze­
ciw  narzuconym  ideom pro testanckim . A nglokatolicki k ie runek  w anglikaniz- 
mie stale p rzybiera na sile. Do niego należy przyszłość. Zadaniem  praw osław ­
nych jest popierać ten  ruch, podać m u rękę b ra te rsk ie j pomocy przez uznanie 
ich sakram entów , a w  szczególności praw dziwości święceń, czy naw et przez 
w stąpienie w in terkom unię z anglikanam i (na znanych zasadach). Te kroki 
mogą przyśpieszyć porozum ienie i zjednoczenie z nimi. W śród anglikanów  
istn ieją  różnice w wierze, k tóre m artw ią w ielu praw osław nych i u trudn ia ją  
zjednoczenie. Również u praw osław nych istn ieją różnice, np. w spraw ie no­
wego i starego stylu w  litu rg ii, w  spraw ie przyklęknięć, krem acji zm arłych 
itp. W śród praw osław nych istn ieją poglądy i tendencje bardziej konserw a­
tyw ne lub liberalne, podobnie i w anglikanizm ie w ystępują tendencje p ro ­
testanckie i m odernistyczne, a jeśli są one tam  tolerow ane, to czyni się tak  
zgodnie ze swoistą „ikonom ią”. by poszczególne grupy nie odpadły ostatecznie 
od Kościoła. W ypowiedzi m etrop. A t e n a g o r a s a  o ty le jednak  były jedno­
stronne (jest to ocena abpa W a s y l a ) ,  że opierały się na w ypowiedziach 
poszczególnych przedstaw icieli g rupy anglokatolickiej pochodzących z rozmów 
z praw osław nym i w  okresie m iędzywojennym  oraz na sw oistej in te rp re tac ji 
obrzędów anglckatolickiego ruchu, a nie na jakichś ogólniejszych oficjalnych 
dokum entach. Nie zajął się natom iast zupełnie 39 artyku łam i w yznania angli­
kańskiego, uw ażając je za dokum ent o znaczeniu jedynie historycznym  i d ru ­
gorzędnym.

Abp W a s y l  w swoim referacie dał w yraz punktow i w idzenia, że angli- 
kahizm , który swego czasu odłączył się od Rzymu i odciął się od jego błędów 
i skrajności, w  w ielu punktach  odrzucił razem  z rzym skim i nowościami rów ­
nież starożytną naukę i ustró j Kościoła. (W zdaniu tym  w ystąp ił jeden z n ie­
licznych na tej naradzie m om entów  nieekum enicznych). Na anglikanizm ie 
pozostało n iezatarte  piętno pro testan tyzm u z czasów reform acji. Oczywiście 
w  anglikanizm ie zawsze istn iała  i obecnie istn ieje silna tendencja angloka- 
tolicka: silniejsza w 19 w ieku, osiągnęła swe apogeum w 20 i 30 latach n a­
szego stulecia, ale od tego czasu zaczyna tracić na sile, co jeszcze ostrzej w y­
stąpiło po d rug ie j w ojnie św iatow ej. Z drugiej natom iast strony przybrały  
na sile tendencje m odernistyczne, odrzucające podstaw owe praw dy doktryny 
chrześcijańskiej: w iarę w  osobowego Boga, B oga-Stw órcę i Zachowawcę, 
w  bóstwo C hrystusa i Jego zm artw ychw stanie oraz w życie pozagrobowe. 
Przykładem  takiego stanow iska, k tó re można nazwać „chrześcijańskim  ateiz- 
m em ”, jest anglikański bp John  R o b i n s o n .  N astępnie re feren t w oparciu
0 oficjalne źródła anglikanizm u (Księga M odlitw  W spólnych, 39 artykułów  
anglikanizm u) dał k ró tk i przegląd głównych zagadnień teologicznych, k tóre 
decydują o różnicy między praw osław iem  a anglikanizm em . Ogólny w niosek 
nolitej doktryny oraz au torytatyw nego organu zdolnego określić w iarę i roz- 
jego wywodów był ten, że naw et bez specjalnego obostrzania (ze względu na 
ducha ekum enizm u i zasadę „ikonom ii”) osądu takich  zagadnień jak  Filioąue , 
P ismo św. i T radycja, cała eklezjologia, episkopat, E ucharystia, sakram enty
1 in. — rozbieżności między anglikanizm em  a praw osław iem  są tak  istotne, że 
uznanie prawdziwości anglikańskich  święceń byłoby dla C erkw i p raw osław ­
nej mocno kłopotliw e. Za jedynie możliwe rozw iązanie trudności należy u w a­
żać przejście całego anglikanizm u na praw osław ie, w w yniku  czego dokona 
się przejście anglikańskiego duchow ieństw a w obecnym jego stanie. Takie 
rozw iązanie proponował już wcześniej m etrop. m oskiew ski F i 1 a r  e t. Jak  
m iałaby w yglądać asym ilacja duchow ieństw a anglikańskiego lub jego n ie­
zm ieniony status, tego szczegółowo nie poruszono. Główną jednak  trudnością 
owocnego dialogu nie są różnice dogmatyczne, lecz b rak  w anglikanizm ie jed- 
różnić między ortodoksją a błędem .
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W ystąpienia prot. L. W o r  o n o w a, prof. P. T r e m b e l a s a ,  prof. 
P. B r a t i o s a  cechowała troska o czystość praw osław ia. P . T r e m b e l a s  
skoncentrow ał się na om ówieniu charak terystycznej cechy anglikanizm u 
tzw. com prehensiveness  (wszechogarnialność). S charak teryzow ał ją  jako po­
stać synkretyzm u czy relatyw izm u. Obecne rozm ow y i kon tak ty  anglika- 
nów z m etodystam i świadczą, jak  szeroka jest owa „w szechogarnial­
ność”. A nglikanie zgadzają się na to, by m etodyści wchodzili w e w spólnotę 
liturgiczną z w yznaniam i bezhierarchicznym i lub na tzw. „Obrzęd po jedna­
n ia”, w  którym  przew idziana jest cerem onia w kładania rąk  przez pasto ra  m e­
tody ckiego biskupow i anglikańskiem u klęczącem u przed nim. Je s t to dla 
praw osław ia nie do przyjęcia.

Prof. B r  a t i o t i s dodał, że tzw. „w szechogarnialność” posiada w angli- 
kanizm ie w alor dogm atu. A nglikanizm  katolicyzuje w tak ich  spraw ach jak 
ry tua ł, biskupstw o, w ładza kró lew ska (która tam  zastępuje papiestwo), pro- 
testan tyzu je  natom iast w  doktryn ie w ogóle, a w  eklezjologii w  szczególności, 
gdy odrzuca nieomylność soborów powszechnych i p rzyznaje jednostce au to ­
ry te t w rozum ieniu Pism a św. Je st w tym  isto tna różnica. Dla praw osław nych 
nie do pom yślenia jest Kościół bez jedności depozytu dogm atycznego i posłu­
szeństw a w* nauce w iary. B iskupi anglikańscy nie stoją na wysokości zadania, 
ponieważ nie tylko nie s ta ją  w obronie w iary, ale pozw alają głosić lub n a ­
w et sam i głoszą w yraźnie błędne nauki w form ie pryw atnych  opinii (np. bpi 
B a r n e s  i R o b i n s o n ) ,  które godzą w podstaw y doktryny  chrześcijań­
skiej. Nie chodzi tu ta j o ubliżanie anglikanom , lecz o ocenę anglikanizm u 
z punk tu  widzenia praw osław ia. Ten nie najlepszy p luralizm  może być istotną 
przeszkodą do zbliżenia, ponieważ, oprócz grupy anglokatolickiej, anglikanizm  
jest coraz bardziej obcy praw osław iu. Sam a grupa anglokatolicka nie jest 
w stan ie tej sytuacji zmienić. Przeciw nie, praw osław ie może z czasem ulec 
pokusie „w szechogarnialności”.

Delegaci rum uńscy, m etrop. J u s t y n  i bp A n f i m ,  przem aw iali w  n ie­
co innym  duchu. Zgodnie z ogólnym kierunkiem  byli oni bliżsi m etrop. 
A t e n a g o r a s o w i ,  niż przedstaw icielom  „praw osław nej ak ry w ii”. Poza 
tym, nie zajm ow ali się roztrząsaniem  zagadnień teologicznych, raczej p ra k ­
tycznym i sposobami prow adzenia dialogu, „m etodologią d ialogu” (metrop. 
J u s t y n ) .  Na tym  polega w artość i oryginalność ich w ystąpień. C erkiew  ru ­
m uńska utrzym uje, że dialog może dotyczyć tych spraw , co do k tórych nie 
osiągnięto jeszcze porozum ienia, bo pomiędzy patriarcha tem  rum uńskim  a an- 
glikanam i już osiągnięto w niektórych zagadnieniach porozum ienie w 1935 ro ­
ku w  Bukareszcie. Porozum iano się wówczas co do nauki o sakram entach ,
0 P iśm ie św. i T radycji, uspraw iedliw ieniu  i Eucharystii. W spraw ie święceń 
również osiągnięto rzeczyw isty postęp w k ierunku  ich uznania. M etrop. J  u- 
s t y n potw ierdził ówczesne porozum ienia: „Pragnę zaznaczyć: porozum ienie 
bukareszteńskie nie jest p ryw atną opinią teologów, lecz decyzją au to ry ta ty w ­
ną, raty fikow aną przez obie strony. Je st ono pożyteczne i najlepsze ze w szyst­
kich postanow ień. B ukareszteńskie porozum ienie powinno być p rzy ję te  przez 
w szystkich jako podstaw a dialogu”.

Bp A n f i m  zajął się zestaw ieniem  tem atów , k tóre mogą lub nie mogą być 
przedm iotem  dialogu. W yłączył te tem aty , co do których osiągnięto już poro­
zum ienie w  Bukareszcie lub  w  innych rozmowach (Pismo św., T radycja, w aż­
ność święceń itd.). W dialogu z anglikanam i nie powinno się do nich pow ra­
cać. Pozostałe tem aty  podzielił na dw ie grupy: 1) zagadnienia już omówione 
z anglikanam i, ale w ym agające dalszego uściślenia, np. Symbol w iary , pocho­
dzenie Ducha Świętego, k u lt M atki Bożej i świętych, różnica zwyczajów, 39 
artyku łów  w yznania anglikańskiego, częściowa in terkom unia; 2) tem aty  no­
we, jeszcze nie rozpatryw ane. N ajw ażniejszy z nich to Kościół, jego n a tu ra
1 au to ry te t, jedność i nieomylność, Kościół w idzialny i niew idzialny. Z azna­
czył nadto, że w arunkiem  owocnego dialogu jest w ypracow anie i ustalenie
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zasad dialogu oraz sporządzenie w ykazu zagadnień, co do których istn ieją 
różnice.

Na zakończenie części referatow ej m etrop. A t e n a g o r a s  dał pew ne 
podsum ow anie om aw ianych zagadnień. R eferaty  w ykazały, stw ierdził, że 
wszyscy są zainteresow ani dialogiem. Zostały omówione zarówno różnice jak  
i zgodności z anglikanam i. Wszyscy m ów ili obiektyw nie. A utory tetem  naszej 
Cerkw i pow inniśm y dopom agać katolickiej części anglikanów . N iepraw dą jest, 
że ta  grupa trac i swój wpływ . Ona walczy. Należy sporządzić w ykaz tem a­
tów  i rozesłać w szystkim  Cerkwiom  do aprobaty. Należy go również przesłać 
anglikanom . Oni także m ają  praw o dodać, co będą uw ażali za w skazane.

P rzedstaw iciel p a tria rch a tu  aleksandryjskiego m etrop. P a r f e n i u s z  
opowiedział się również za sporządzeniem  ogólnoprawosławnego wykazu' te ­
m atów  do dialogu, ze szczególnym zwróceniem uw agi na spraw ę jedności w ia ­
ry  i ważności święceń w  anglikanizm ie. W śród praw osław nych nie m a jed ­
ności w  ocenie tych zagadnień. Oświadczenie m etrop: P a r f e n i u s z a  jest
0 ty le ciekawe, że p a tria rch a t a leksandry jsk i uznał św ięcenia anglikańskie już 
w  1930 roku, a mim o to zdaje się w yrażać gotowość postaw ienia spraw y na 
forum  ogólnopraw osławnym . W ynika z tego, że nie uważa się tam  spraw y za 
ostatecznie rozstrzygniętą.

Abp W a s y l  naw iązując do referatów  i głosów dyskusji, zaznaczył, iż 
dyskusje i odczyty w ykazały, że chociaż praw osław ni są zgodni w  istotnych 
spraw ach, rozm aicie jednak  oceniają dzisiejszy stan  anglikanizm u i k ierunk i 
jego rozwoju. Ta różnica zdań nie jest pozbawiona znaczenia dla rozum ienia 
w arunków  dialogu i jego perspektyw . P oparł stanowisko, że do w ykazu te ­
m atów  dialogu należy w łączyć w szystkie sporne zagadnienia. N iektóre z tiich 
były już dyskutow ane w  daw niejszych rozmowach z anglikanam i, lecz nie 
były  to rozmowy ogólnoprawosławne. Nie należy ignorować dokonanych prac, 
ale i nie trak tow ać ich jako ostatecznych decyzji, lecz jako cenny historycz­
ny m ateria ł. Na obecnej naradzie należy w ypracow ać w ykaz zagadnień do 
dyskusji z anglikanam i, ale trzeba pam iętać, że konferencja nie posiada pełno­
m ocnictw  do nadania im ostatecznej form y. Jest to spraw a Cerkwi, do k tó ­
rych należy sporządzony w ykaz przesłać do w glądu i zatw ierdzenia. Po za­
tw ierdzeniu wspom nianego w ykazu tem atów  przez Cerkw ie, należałoby się 
zebrać ponownie i na jego podstaw ie w ypracow ać jednolity  pogląd p raw o­
sław ny. Do tego czasu nie powinno rozpoczynać się ogólnoprawosławnegó d ia­
logu z anglikanam i. Inna spraw a to dw ustronne spotkania poszczególnych 
Cerkw i z anglikanam i, jak  to miało m iejsce w przeszłości. Mogą one okazać 
się pożyteczne dla w zajem nego poznania się.

P rot. M ikołaj K a r  i a m stw ierdził, że w refera tach  omówiono dodatnie
1 ujem ne cechy anglikanizm u, ale pozostało rzeczą nie w yjaśnioną, czym 
Kościół anglikański jest. Nie można tw ierdzić, że celem zjednoczenia z p ra ­
w osławnym i, anglikanie w inni przyjąć określone m inim um  dogm atyczne, po­
nieważ praw osław ie to nie tylko dogm atyka, ale również życie. Jest ono pe ł­
nią, a w pełni nie ma m inim um . M inimum może zachodzić w ludzkich dzie­
łach, ale nie w praw dach Bożych. Co się tyczy uznania anglikańskich  święceń 
przez poszczególne Cerkwie, miało to miejsce 30 la t tem u, lecz od tej pory 
położenie Kościoła A nglikańskiego zmieniło się na gorsze, K om unikuje się on 
z p ro testan tam i i agnostykam i (chodzi tu  o biskupów  skandynaw skich, wśród 
których spotyka się agnostyków). W niektórych w ypadkach odnosi się z to le­
ranc ją do święcenia kobiet. A nglikanie swoje dążenie ku praw osław iu po­
w inni w yrazić nie słowami, lecz życiem.

Czeski bp M i k o ł a j  zaznaczył, że w refera tach  uw ypuklono głównie 
różnice między anglikanizm em  a praw osławiem , ale mimo to wyczuwało się 
ogólne pragnienie zbliżenia z anglikanam i. Oczywiście, do praw osław ia h ere­
zji w prow adzać nie wolno, anglikańska „w szechogarnialność” nie jest jasna
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jednak  z anglikanam i jest nam  łatw iej dojść do porozum ienia, niż z innym i 
w yznaniam i. Oni zachowali tradycy jny  ustró j kościelny.

Bardzo in teresu jące było w ystąpienie przedstaw iciela Cerkw i serbskiej 
bpa S t e f a n a ,  k tóry  poruszył k ilka myśli w związku z w ykazem  tem atów  
dialogu. P raca dla osiągnięcia chrześcijańskiej jedności nie jest sen tym ental­
nym  czy hum anitarnym  w yrażeniem  naszej dobrej woli, lecz obietnicą Bożą; 
je s t budow aniem  Ciała C hrystusa. Każda ze stron m usi oczyścić siebie z oso­
bistych interesów  i subiektyw nych uprzedzeń, by móc usłyszeć tchnienie D u­
cha Świętego. Nie należy się bać dialogu. Należy przełam ać obronno-polem icz- 
ną izolację. W naszych czasach ludzie rozm aw iają przyjacielsko naw et przy 
przeciw staw nych poglądach. Dialog potrzebny jest dlatego, że nie jesteśm y 
zgodni. Nic się w nim  nie straci, ale jeżeli zostanie osiągnięty sukces, Kościół 
odniesie w ielką korzyść. Bezkom promisowość nie pow inna być zasadą d ia lo­
gu. We w stępnych rozm owach praw osław ni powinni zadeklarow ać swoje p rag ­
nienie przyjścia z pomocą anglikanom  w pokonaniu ich trudności. P rzy spo­
rządzaniu listy tem atów  dialogu, powinno się uwzględnić poprzednie rozmowy 
i postanow ienia.

f>rof. J r e m b e l a s  uściślił swoje stanowisko w  spraw ie anglikańskich 
święceń. Poza Kościołem, tw ierdził, nie m a sakram entów . Spraw a ich uzna­
nia może w yniknąć tylko w zw iązku z przejściem  jednostkow ym  lub zbioro­
wym na praw osławie. W takim  w ypadku, przy zachowaniu znanych w aru n ­
ków Cerkiew  może je uznać. Odnosi się to do chrztu i do święceń. W św ię­
ceniach anglikańskich jest w iele braków , ale przy przejściu anglikanów  na 
praw osław ie, można będzie je napraw ić, na wzór np. uznania przez s ta roży t­
ny Kościół chrztu arian. Jeżeli biskupi anglikańscy przyłączą się do praw o­
sław ia, będzie można ich przy jąć na zasadzie „ikonom ii” w ich obecnym s ta ­
nie.: Do tego jednak czasu, można staw iać spraw ę ich uznania.

Ciekawe było w ystąpienie innego przedstaw iciela p a tria rch a tu  ekum enicz­
nego-, prof. D e l i k o s t o p u l o s a ,  k tóry  przybył na naradę z opóźnieniem 
w m iejsce nieobecnego prof. M i s s i t i o t i s a .  W yraził on zgodność ze s ta ­
nowiskiem  prof. T r e m b e l a s a ,  że anglikańskie włożenie rąk , jako doko­
nane poza Kościołem, z punk tu  w idzenia dogmatycznego nie może być uzna­
ne, ale można je uznać na zasadzie „ikonom ii”. W tej spraw ie jednak  nie 
ma 'jednolitej opinii praw osław nej, dlatego nie może ona stać się na razie 
przedm iotem  dialogu z anglikanam i. N iniejsza kom isja do dialogu z ang lika­
nam i pow inna w ystąpić z propozycją, by spraw a anglikańskich święceń była 
rozpatrzona na nowo, od strony negatyw nej i pozytywnej, na w szechpraw o- 
sław nym  soborze, k tóry  jedynie jest kom petentny ją rozstrzygnąć, ponieważ 
uznanie ich jest już aktem  adm inistracy jnym  prowadzącym  do zjednoczenia. 
Kościół A nglikański potrzebuje i poszukuje poparcia ze strony praw osław ia, 
ale' zjednoczenie z nim można będzie budować tylko na jedności w  w ierze 
i dogm atach.

W reszcie prof. K o n i d a r i s  podkreślił, że zagadnienie święceń pow in­
no się doprowadzić do ostatecznej decyzji w ram ach całego praw osław ia, po­
dobnie jak  to uczyniły już niektóre Cerkw ie miejscowe.

Końcowe postanowienia ogólnoprawrosławnej komisji do dialogu z angli­
kanami:

'1. K om isja stw ierdza, że spraw a dialogu z anglikanam i staw iana była 
w Cerkw i już niejednokrotnie w różnych czasach. Ze względu na to jednak, 
że Kościół A nglikański zw racał się osobno do m iejscowych Cerkw i (konstan­
ty rió*polskiej, rosyjskiej, rum uńskiej i in.), z którym i prow adził rozmowy na 
rozm aite tem aty (np. prawdziwość anglikańskich święceń), kom isja uważa, iż
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podjęte decyzje nie są obowiązujące, z w yjątk iem  tych Cerkwi, których sy­
nody w ypow iedziały się już na określone tem aty.

2. W ciągu stu la t Kościół A nglikański na konferencjach w Lam beth zaw ­
sze w yrażał życzenie zbliżenia do praw osław nej Cerkwi. Istn ie ją  oświadczenia 
abpa kan tuaryjskiego złożone w  K onstantynopolu i Chalkińskiej Akadem ii 
Teologicznej w  1962 roku, stw ierdzające przyjęcie P ism a św., trzech stopni 
święceń, sukcesji apostolskiej i twórczości Ojców Kościoła. W oświadczeniach 
tych również jest w yrażone życzenie zjednoczenie Kościoła A nglikańskiego 
z praw osławiem .

3. Na konferencjach praw osław nych Cerkwi na w yspie Rodos w yrażano 
również życzenia i opinie na tem at zbliżenia do Kościoła anglikańskiego. Na 
III  ogólnopraw osław nej konferencji na Rodosie w  1964 roku postanowiono 
powołać ogólnopraw osław ną kom isję i zalecić m iejscowym  Cerkwiom  praw o­
sławnym , by wyznaczyły do niej swoich przedstaw icieli. K om isja pow inna się 
zebrać i wykonać swą pracę przed rozpoczęciem dialogu z anglikanam i. To 
postanow ienie konferencji rodoskiej, na wniosek p a tria rch a tu  ekum enicznego, 
zostało zaaprobow ane przez w szystkie Cerkwie. W w yniku porozum ienia m ię­
dzy patriarcha tem  ekum enicznym  i serbskim  pierw sza sesja m iędzypraw o- 
sław nej kom isji do dialogu z anglikanam i odbyła się w  Belgradzie w dniach 
od 1 do 15 w rześnia 1966 roku. W czasie tej konferencji niektórzy przedstaw i­
ciele poszczególnych Cerkwi wygłosili referaty .

4. W w yniku późniejszej szerokiej dyskusji, w  k tórej wzięli udział 
wszyscy członkowie narady, zdano sobie spraw ę z tego, że problem  dialogu 
z anglikanam i jest bardzo ważny. Dlatego niektóre miejscow e Cerkw ie p raw o­
sław ne rozw ażały go już w iele razy, chociaż, oczywiście, nie w  pełnym  jego 
zakresie. Kościół A nglikański ze swojej strony u jaw nił chęć bliższego zazna­
jom ienia się z życiem i nauką Cerkw i praw osław nej oraz pragnienie zbliże­
nia do praw osław ia.

5. K om isja uważa, że jest naszym (prawosław nych) obowiązkiem chętnie 
odpowiedzieć na głębokie pragnienie anglikanów  i na ich usiłow ania p rzy łą­
czenia się do naszej w iary  i u stro ju  kościelnego, jak i istn iał w epoce jednego, 
nierozdzielonego, apostolskiego i katolickiego Kościoła i zachowanego n ie­
zm iennie w  Cerkwi praw osław nej.

6. Na przestrzeni ostatnich 40—50 la t m iały m iejsce rozm aite kontak ty  
między praw osław nym i i anglikanam i, np. w  Lam beth  w 1930 i 1931 roku, 
w Bukareszcie — 1935 r., w  Sofii i A tenach — w 1940 r., w  Moskwie — 
w 1956 roku. W poszczególnych punk tach  udało się osiągnąć z anglikanam i 
porozum ienie.

K om isja proponuje, aby dla uzupełnienia archiw ów  praw osław nych 
C erkw i zostały przesłane za pośrednictw em  p atria rch a tu  ekum enicznego 
w szystkim  praw osław nym  Cerkwiom  dokum enty w szystkich spotkań, i aby 
Cerkwie, k tóre jeszcze nie wypow iedziały się na te  tem aty, po zaznajom ie­
niu się z tym i danym i podjęły odpowiednie decyzje. Nadto obowiązkowo n a­
leży im przesłać podany niżej w ykaz tem atów, zatw ierdzony przez naszą 
m iędzypraw osław ną kom isję celem rozesłania Cerkw iom  do zatw ierdzenia, 
przestudiow ania i decyzji. K om isja w yraża również prośbę, by praw osław ne 
Cerkw ie przestudiow ały tem aty  II, III, IV kategorii niżej przytoczonego w y ­
kazu tem atów  celem przygotow ania teologicznych referatów  w  przeciągu roku 
od czasu otrzym ania w ykazu. R eferaty  te  zostaną zaopatrzone uw agam i m ie j­
scowych Cerkwi.
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7. K ategorie tem atów:

I k a t e g o r i a

Tem aty, co do których osiągnięto porozum ienie między anglikanam i 
i n iektórym i praw osław nym i Cerkw iam i:

a) Pismo św. i św. T radycja (W arunki obcowania sakram entalnego  — 
konstantynopolski p a tria rch a t, 1921 r., Lam beth  — 1931 r., B ukareszt — 1935 r)

b) U spraw iedliw ienie człow ieka (Bukareszt — 1935 r.).
c) O sakram entach w ogólności (W a ru n ki... — 1921 r., L am beth  — 1931 r., 

B ukareszt — 1935 r.).
d) Boska E ucharystia (W arunki... — 1921 r., Lam beth, rozmowy anglika- 

nów z praw osław nym i w Londynie — 1930 r., B ukareszt — 1935 r.).
e) S akram ent święceń, sukcesja apostolska i zagadnienie praw dziwości 

anglikańskich święceń (pa tria rcha t konstantynopolski — 1922 r., p a tria rch a t 
jerozolim ski — 1923 r., C erkiew  cypry jska — 1923., p a tria rch a t a lek san d ry j­
ski — 1930 r., p a tria rch a t rum uński — 1936 r.).

II k a t e g o r i a

Tem aty już om awiane, ale co do których nie osiągnięto pełnego porozu­
m ienia:

a) Pochodzenie Ducha Świętego w  nauce i sym bolach Kościoła A nglikań­
skiego (W arunki... — 1921 r., Lam beth  — 1931 r.).

b) K ult M atki Bożej i św iętych (W arunki... — 1921 r., M oskwa — 1956 r.).
c) K ult św iętych obrazów  i mocy (W arunki... — 1921 r., W ykład  w iary  

anglikańskich  duchow nych  — 1922 r., M oskwa — 1956 r.).
d) Autokefaliczność C erkw i a jedność w iary  w  Kościele (W ykład  w iary  

anglikańskich  duchow nych  — 1922 r.).
e) Różnorodność zwyczajów w  Kościele (Lam beth — 1931 r., M oskwa — 

1956 r.).
f) G rzebanie zm arłych — (Moskwa — 1956 r.).
g) Dopuszczenie do sakram entów  na w ypadek konieczności (Lam beth — 

1930 r.).

III  k a t e g o r i a

Tem aty niew ystarczająco przestudiow ane:
a) Eklezjologia (tajem nica Kościoła i jego istotne cechy, sobory powszech­

ne, „Teoria ram ion” (Branch T heory ), stosunek do państw a (Establishm ent), 
wyższy au to ry te t w Kościele A nglikańskim ).

b) Jedność w iary  i granice wolności w jej w yrażaniu  (dogmat, teologu- 
m eny, opinie teologiczne, w szechogarnialność).

IV k a t e g o r i a

Zagadnienia, k tóre należy rozpatrzeć w pierw szej kolejności zaraz na 
początku dialogu z anglikanam i:

a) Możliwość zjednoczenia z anglikanam i po fakcie w ejścia ich w litu r ­
giczną w spólnotę (in tercom m unio) ze starokatolikam i, lu teranam i, a być może, 
z m etodystam i.
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b) Jak  Kościół A nglikański rozum ie swoje zjednoczenie z Cerkw ią p raw o­
sław ną w wierze?

c) W jaki sposób postanow ienia, k tóre w w yniku dialogu zostaną przyjęte, 
staną się obowiązujące dla całej W spólnoty A nglikańskiej?

d) A utory tet 39 artykułów  w A nglikańskiej Wspólnocie.

KS. TADEUSZ WYSZYŃSKI, GDAŃSK

2. Kościół Rzymsko-Katolicki a Wspólnota Anglikańska

M ieszana K om isja Przygotow aw cza dla dialogu między Kościołem Rzym ­
skokatolickim  a W spólnotą A nglikańską odbyła swe pierw sze spotkanie 
w Villa Cagnola, w  Gazzada koło M ediolanu, w  dniach 9—13 stycznia 1967 r. 
Pb czterystu latach rozdziału spotkali się przedstaw iciele obu Kościołów, aby 
postaw ić pierw szy krok na drodze do jedności.

W skład Kom isji ze strony a n g l i k a ń s k i e j  wchodzili: bp. J. R. H. 
M o o r m a n  — Anglia — przewodniczący, ks. kan. Jam es A t k i n s o n  — 
Anglia, ks. kan. Eric K e m p — Anglia, ks. prof. H ow ard R o o t  — Anglia, 
bp W. G. H. S i m o n — Anglia, ks. d r Massey H. S h e p h e r d  jr  — USA, 
ks. prof. Eugene F. F a i r w e a t h e r  — K anada, bp C. H. W. d e  S o y s a — 
Cejlon, bp E. G. K n a p p - F i s h e r  — RPA, — członkowie delegacji, oraz: 
ks. kan. John F i n  d l  o w  i ks. kan. John  R. S a t t e r h w a i t e  jako sek re­
tarze.

S tronę k a t o l i c k ą  reprezentow ali: bp J. G. M. W i l l e b r a n d s  — 
S ek re ta ria t dla Spraw  Jedności Chrześcijan — przewodniczący, bp Charles 
H ę l m s  i n g  — USA, bp W illiam Z. G o m e s  — Indie, bp Langton D. 
F o x  — Anglia, o. Louis B o u y e r  COR — USA, o. George T a v a r d  AA — 
USA, ks. prof. Michael R i c h a r d s  — Anglia, o. John  K e a t i n g  CSP — 
K anada, ks. prof. A drian  H a s t i n g s  — Tanzania — członkowie delegacji, 
oraz ks. W illiam A. P  u r  d y z S ek re ta ria tu  dla Spraw  Jedności Chrześcijan 
jako sekretarz.

S potkanie to załatw iło szereg spraw  techniczno-proceduralnych i n ak re ­
śliło zasadnicze ram y dialogu. Postulow ano też utw orzenie kom isji dla p rze­
dyskutow ania teologii m ałżeństw a i spraw y m ałżeństw  m ieszanych.

Poniżej przytaczam y kom unikat prasow y w ydany po drugim  spotkaniu 
Komisji, k tóre odbyło się w H untercom be M anor w  Anglii, w dniach 
30 sierpnia — 4 września 1967 r.:

„W Gazzada w styczniu 1967 r. poczyniliśmy pierw sze kroki by odbudo­
wać pełną jedność m iędzy Kościołem Rzym skokatolickim  a W spólnotą A ngli­
kańską. W H untercom be M anor, choć dostrzegliśm y w pełnym  świetle stojące 
przed nam i trudności, jednak  poszliśmy naprzód we w zajem nym  zrozum ieniu 
i zrozum ieniu swych zadań.

.Tem atem  dyskusji był au to ry te t Słowa Bożego i jego re lacja  do Kościoła. 
Zostały przedstaw ione następujące kom unikaty:

Czym  jest Słowo  — G. T a v a r d ,  Przyjęcie Słowa przez człowieka  — 
J. A t k i n s o n ,  Słowo Boże tworzące i podtrzym ujące Kościół — E. F a i r ­
w e a t h e r ,  Głoszenie Słowa w Kościele — M.  R i c h a r d s .  M inimalna  
struktu ra  i zasadnicze życie Kościoła lokalnego  — E. K e m p, Kościół loka l­
ny a jedność Kościoła powszechnego  — L. B o u y e r, Do jakiego pu n ktu  może  
być doproioadzona różnorodność w jed n ym  Kościele: wolność i władza  — 
dwa kom unikaty; J. W i l l e b r a n d s  oraz J. R. H. M o o r  m a n i H. E. 
R o o t.

D yskusja na te  tem aty  uw ypukliła niektóre bardzo ważne punk ty  jak  np. 
problem  w ładzy in terp re tow ania  P ism a św., p rym atu  i nieom ylności papieży,
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definicji dogm atycznych o M aryi M atce Bożej, święceń anglikańskich  i p ro ­
blem y związane z in terkom unią.

W związku z zagadnieniem  różnorodności w  jedności podnoszono zagad­
nienie anglikańskiej tolerancyjności i problem y jakie ona stw arza d la jedności 
w w ierze.

W czasie dyskusji stw ierdziliśm y, że zagadnienia teologiczne i prak tyczne 
były często poruszane w  ten  sam  sposób przez obie strony  tak , że lin ia 
podziału stanow isk nie pokryw ała się z podziałem  w yznaniow ym .

Pow italiśm y z zadowoleniem  utw orzenie kom isji m ieszanej dla rozpa­
trzen ia teologii m ałżeństw a i zastosow ania tej teologii do m ałżeństw  m ie­
szanych, tak  jak  to sugerow aliśm y w  Gazzada.

Po spotkaniu w Gazzada w yszła w  Rzymie pierw sza część D yrektorium  
Ekum enicznego. Je s t to dla nas w ielka zachęta.

Zalecenia, k tó re opracow aliśm y dotyczą sy tuacji anglikańsko-rzym skiej 
chociaż, nie przesądzając niczego, mogą być p rzydatne i p rzy  szerszych kon­
tak tach  ekum enicznych.

Jednym  z głównych tem atów  była możliwość wspólnego użytkow ania 
kościołów i innych budynków . Sądzim y że św iadectwo i m isja Kościoła, 
obow iązek,odpow iedzialnego użytkow ania naszych środków i w aru n k i w resz­
cie w  jakich  znajdu ją się liczne środow iska tak  m iejskie jak  w iejskie, czynią 
ten problem  palącym . Biorąc pod uw agę D yrektorium  E kum eniczne  zalecające 
w iększy w spółudział w  kulcie, stw ierdzam y gw ałtow ną potrzebę opracowania 
w spólnych tekstów  m odlitw  i fo rm ularzy  dla użytku w obu Kościołach. 
Pochw alam y też w spółpracę w dziedzinie odnowy liturgicznej.

N alegam y na konieczność ściślejszej w spółpracy w  dziedzinie form acji 
kap łańsk iej oraz na teologicznych w ydziałach i sekcjach uniw ersytetów .

N astępne spotkanie odbędzie się w  końcu b r.”

O. ALEKSANDER HAUKE-LIGOW SKI OP, WARSZAWA

3. Dialog między Kościołem Katolickim a Federacją Luterańską

Św iatow a F ederacja L u te rańska  skupia 59 Kościołów z około 50 
m ilionam i w iernych z pośród 80 m ilionów  lu te ran . We w szystkich czterech 
sesjach Soboru W atykańskiego II b ra li udział jej obserw atorzy. K ontakty  
tych la t nie tylko przyczyniły  się do lepszego w zajem nego poznania, ale 
i położyły podw aliny przyjaźni tak , że źródeł dzisiejszych poczynań ekum e­
nicznych trzeba tam  w łaśnie szukać. Z bardziej form alnego p u n k tu  w idzenia 
pow stanie M ieszanej G rupy Roboczej, w  ram ach k tórej odbywa się dialog 
kato licko-lu terańsk i, datow ać należy na w rzesień 1964 r., k iedy to K om itet 
W ykonawczy Światow ej F ederacji L uterańsk iej, na zebraniu  w  R eykjaviku, 
w yraził zgodę na dialog z Kościołem Rzym skokatolickim .

W r o k u  1964:

8 listopada decyzję tę  oficjalnie zakom unikow ali S ek retaria tow i dla 
Spraw  Jedności C hrześcijan dr S c h m i d t - C l a u s e n ,  p ro f. L i n d b e c k  
i prof. Q u a n b e c k .

18 grudnia bp W i l l e b r a n d s  i o. S t r a n s k y  przybyli do G ene­
wy, by w raz z d r S c h m i d t - C l a u s e n e m  i dr  M a u ’ e m  przygotow ać 
pro jek t M ieszanej G rupy Roboczej.
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W r o k u  1965:

18—19 m aja d r S c h m i d t - C l a u s e n  i d r M a u  złożyli rew izytę 
w  Rzymie w  czasie k tó rej p ro jek t M ieszanej G rupy Roboczej został ukończo­
ny, ustalono zakres jej p rac i sk ład  personalny.

22 m aja  papież został poinform ow any o w ynikach tych prac.
13—19 czerwca K om itet W ykonawczy Światow ej F ederacji L uterańsk iej 

zebrany w  A rusha (Tanzania) zatw ierdził M ieszaną G rupę Roboczą, a
7 lipca lis t K ardynała S ekretarza  S tanu  przyniósł zatw ierdzenie papieskie.
25—27 sierpn ia w  S trasbourgu, w  L uterańsk im  C entrum  Studiów  E kum e­

nicznych odbyło się pierw sze spotkanie M ieszanej G rupy Roboczej. Wzięli 
w  nim  udział:

Przew odniczący

Członkowie

O bserw atorzy

Katolicy:

— ks. W illiam  B a u m

— bp H erm ann V o l k
o. P eter B l a s e r  MSC
o. Yves C o n g a r  OP

bp H. L. M a r t e n s e n

bp J.  W i l l e b r a n d s

o. J.  L.  W i t t e  SJ

Luteranie:

bp H erm ann D i e t z f e l -  
b i n g e r

ks. prof. Je ra ld  B a u e r  
ks. Carl H. M a u  jr  
ks. prof. W arren  Q u a n -  

b e c k
ks. d r K u rt S c h m i d t -  

- C l a u s e n  
ks. prof. K risten  S k y d s -  

g a  a r  d 
ks. prof. Vilmos V a j t a

— ks. V ictor H a y w a r d  (Św iatow a R ada Kościołów) 
ks. d r Oswald H o f f m a n n  (Synod Kościoła L u te rań - 

skiego USA)

Goście — ks. d r A ndré A p p e l

Spotkanie m iało charak te r badawczy: „czy i w  jak iej m ierze naw iązane 
w łaśnie stosunki... m ożna kontynuow ać i rozw ijać”. Dialog po ję ty  jako bardzo 
specyficzny i oficjalny przebiegać m a „w ew nątrz sy tuacji stw orzonej przez 
ogólne przebudzenie ekum eniczne”, a więc bez przesądzania o charak terze 
stosunków  obu stron  ze Św iatow ą R adą Kościołów i innym i Kościołami.

Poruszono dwa tem aty, z k tórych każdy przedstaw iony był przez delegata 
strony  lu terańsk ie j i kato lickiej. Były to:
a — Treść, form a i zakres możliwych dyskusji m iędzy Kościołem R zym sko­

katolickim  a Światow ą Federacją L u terańską — doświadczenia i n a ­
dzieje.

b — Podstaw ow e zagadnienia teologiczne wokół k tórych  m a koncentrow ać 
się dialog kato licko-lu terańsk i.

W r o k u  1966:

30 stycznia — 1 lutego w Genewie został przygotow any program  drugiego 
spotkania (pastor A p p e 1 zastąpił d r S c h m i d t - C l a u s e n a  na stano­
w isku S ekretarza G eneralnego Światow ej F ederacji L uterańsk iej).
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13—15 kw ietnia, również w S trasbourgu, odbyło się drugie spotkanie. 
W składzie delegacji lu te rańsk ie j nastąp iły  zm iany: dr S c h m i d t - C l a u -  
s e n a zastąpił d r A p p e l ,  a p ro f. B r a u e r nie w ziął udziału w spotkaniu. 
O bserw atorem  Światow ej Rady Kościołów był ks. P atrick  R o d g e r.

Przygotow ano w spólne spraw ozdanie, w  którym  delegacje uznają  oficjalne 
kon tak ty  tego typu za pożyteczne, a ich rezu ltaty , w  form ie in form acji i p ro ­
pozycji, pow inny być przekazyw ane w ładzom  Kościołów. K on tak ty  te  pow inna 
cechować głęboka odpowiedzialność i nie pow inny one m ieć ujem nego w pływ u 
na stosunki z innym i Kościołam i i Światow ą R adą Kościołów. D yskusja, 
koncen tru jąca się wokół w ym ienionych wyżej tem atów  pierwszego spotkania, 
w ykazała, że tradycy jne w  kon trow ersji kato licko-pro testanckiej kw estie teo­
logiczne nie straciły  nic ze swej aktualności, choć w ystępują w  zm ienionej 
perspektyw ie. W yłoniono zespoły problem ów , k tórym i należałoby się zająć. 
Są to:
1. S ł o w o  B o ż e  (au tory te t i in te rp re tac ja  P ism a św., Pism o św. i T ra ­
dycja, O bjaw ienie Boże i w yznania w iary).
2. O b e c n o ś ć  C h r y s t u s a  w  K o ś c i e l e  (Chrzest, E ucharystia, K ap łań ­
stwo w iernych, w ładza i służba w  Kościele, czystość Ew angelii i pełn ia 
Kościoła).
3. S z c z e g ó ł o w e  p r o b l e m y  c h r y s t o l o g i i  (soteriologiczna rola 
człowieczeństwa C hrystusa, solus Christus e t cooperatio, chrystologiczne im ­
plikacje m ariologii, antropologiczne i kosmiczne im plikacje chrystologii).
4. S z c z e g ó ł o w e  p r o b l e m y  p n e u m a t o l o g i i  (obecność D ucha św. 
w  Kościele, duch i insty tucja, urząd i charyzm at, grzech i pokusa w  sto ­
sunku  do Kościoła, m iejsce p raw a w  Kościele).
5. U s p r a w i e d l i w i e n i e  i u ś w i ę c e n i e  (prawo i Ew angelia, zna­
czenie grzechu, w iara  chrztu  a uspraw iedliw ienie, sak ram enty  jako środki 
łaski).
6. O d n o w a  a R e f o r m a c j a  (znaczenie Reform acji, e lem ent sta ły  i ele­
m ent zm ienny w  Kościele).

^ T. l e m y m i s y j n e  i p a s t o r a l n e  (Co możemy w spólnie uczynić 
w  m isji dla św iata?, teologia m ałżeństw a, m ałżeństw a m ieszane, wolność re ­
ligijna).

Rozwój nauk przyrodniczych zm usza nas do nowego spojrzenia na t r a ­
dycyjne problem y. O w iele doskonalsze poznanie św iata i postępujące ze­
świecczenie, k tóre spraw ia, że w spółczesnem u człowiekowi trudno  uw ierzyć 
w  Boga, staw iają  problem  antropologiczny w  nowym św ietle i z całą ostroś­
cią. Ponadto  rozwój nauk historycznych daje dziś człowiekowi nową m etodę 
in te rp re tac ji przeszłości. R ozpatru jąc na płaszczyźnie teologicznej czy też 
naukow ej sta jące przed nam i problem y, nie możemy ani na m om ent tracić  
z oczu tego historycznego w ym iaru . Także rozwój nauk biblijnych, m odyfi­
kując tradycy jne sform ułow ania stanow isk, ukazuje nowe możliwości zbli­
żenia odległych przedtem  stanow isk.

Obie delegacje w ypow iadają się za rozwinięciem  i pogłębieniem  w za­
jem nych kontaktów  na płaszczyźnie dialogu, w ym iany obserw atorów , i reg u ­
larnych  konsu ltacji pracow ników  S ek re ta ria tu  G eneralnego F ederacji L u te ­
rańsk ie j i S ek re ta ria tu  dla S praw  Jedności Chrześcijan.

Przez dialog obie strony rozum ieją wspólne poszukiw anie praw dy, na 
płaszczyźnie równości i w  duchu w zajem nego szacunku. Rozwijać go należy 
także i tam  gdzie są szczególne trudności lokalne czy też szczególne obciąże­
nia historyczne. Pow inien być prow adzony przez upoważnione do tego zespo­
ły, w yjaśn iające nieporozum ienia i usuw ające przyczyny tarć . Na płaszczyźnie 
m iędzynarodow ej pow inny być ustanow ione dwie kom isje dla studiów  na 
tem at „Ewangelii w  K ościele” oraz „Teologii m ałżeństw a i problem u m ał­
żeństw  m ieszanych”.
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Obie delegacje zw róciły uwagę na konieczność przestrzegania pew nych 
zasad na drodze ku jedności, są to:
— uczciwe i pełne szacunku uznanie różnic,
— o tw arta  postaw a i gotowość przyjęcia tych w artości, k tó re  może nam  dać 

druga strona,
— dialog nie może stać się dyskusją akadem icką, ale zakłada otw arcie 
i w pływ  na ruch w ew nątrz Kościołów zm ierzający do jedności.

W reszcie spraw ozdanie w yraża wdzięczność uczestników  za łaskę Bożą, 
k tó ra  pozwoliła im prow adzić swe prace i proponuje aby rezu lta ty  tych 
spotkań publikow ane były jedynie za obopólną zgodą, z tym , że każda dele­
gacja może od razu podać je  nie tylko swym w ładzom  ale także Kościołom 
członkowskim i K onferencjom  Episkopatu.

26 m aja kard . B e a  przedstaw ił to spraw ozdanie papieżowi P a w ł o ­
w i  VI do aprobaty .

17—22 lipca na posiedzeniu K om itetu W ykonawczego Św iatow ej F ederacji 
L u terańsk iej w  Belgradzie aprobow ała spraw ozdanie strona lu te rańska .

Na podstaw ie „Inform ation Service of the S ecré taria t for Prom oting C hris­
tian  U nity” 1967, n 1, 3.

O. ALEKSANDER HAUKE-LIGOW SKI, OP, WARSZAWA

III. W SKAZANIA PRAKTYCZNE

1. Wspólne świadectwo chrześcijańskiej miłości bliźniego

W ostatnich la tach  zagadnienia ekonom iczno-społeczne nie tylko sta ły  się 
przedm iotem  szczególnego zainteresow ania Kościoła ze względu na w zrost 
ich znaczenia we w spółczesnym  świecie, ale w ażniejsza przem iana nastąp iła 
w  relig ijnej świadomości chrześcijan, m ianowicie coraz mocniej ksz ta łtu je  
się przekonanie, że spraw y te  łączą się isto tn ie a nie m arginesow o z sam ym  
przeżyw aniem  ew angelii i pełną w iernością dla niej. D la uzasadnienia tego 
tw ierdzenia w ystarczy wspom nieć dokum enty U rzędu Nauczycielskiego Koś­
cioła ostatnich la t, jak  encyklik i J a n a  X X III M ater et M agistra  (1961) 
i Pacem in terris  (1963), soborową konstytucję G audium  et spes (1965), ency­
k likę P a w ł a  VI P opulorum  progressio  (1967). Na tej sam ej linii działa l­
ności kościelnej należy um ieścić podróż P a w ł a  VI do Ind ii (1964), k tó ­
ra  obok religijnego m iała również w ydźw ięk społeczny, m ianow icie przypom i­
nała o obowiązku pomocy k ra jów  bogatych dla k ra jów  biednych i dążących 
do rozwoju. W reszcie przem ów ienie Ojca św. w ONZ (1965) zaw ierało te  sa­
me społeczne akcenty jedności rodziny ludzkiej, w zajem nej pomocy jednych 
dla drugich oraz trosk i o u trzym anie pokoju na świecie.

Zagadnienia ekonom iczno-społeczne nabrały  ponadto ch arak te ru  e k u ­
m e n i c z n e g o  tak  na sku tek  fak tu , że we w szystkich w ielkich odłam ach 
chrześcijaństw a odczuwa się potrzebę zajęcia się nim i z perspektyw y w iary, 
jak  również przez uśw iadom ienie sobie, że w łaśnie w  tych spraw ach chrześ­
cijan ie mogą się stosunkowo łatw o porozum ieć i prow adzić w spólną akcję 
chrześcijańskiego św iadectw a. Społeczności relig ijne ew angelickie przyw iązy­
w ały zawsze dużą w agę do działalności społeczno-charytatyw nej; Kościoły 
praw osław ne znalazły się w  w ielkiej swej liczbie w  obliczu społecznych p rze­
m ian w yw ołanych przez kom unizm  i m usiały podjąć siłą rzeczy szereg p ro ­
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blem ów  z tej dziedziny: Kościołowi Rzym skokatolickiem u dala Opatrzność 
dwóch ostatnich papieży, szczególnie odczuwających potrzeby dzisiejszego 
św iata. O ile wTspom inaliśm y o społecznych encyklikach J a n a  X X III 
i P a w ł a  VI oraz soborowej K onsty tuc ji o Kościele w  świecie w spół­
czesnym , zaznaczyć trzeba, że Św iatow a Rada Kościołów zajm uje się nie 
m niej gorliw ie problem atyką religijno-społeczną — tak  od strony dok try n al­
nej jak  prak tycznej — poprzez d epartam en t „Kościół i Społeczeństw o” czy 
W ydział M iędzykościelnej Pomocy, Uchodźców i Posługi Światow ej. Na ogól­
nym zebraniu  Rady Kościołów w  E vanston w  1954 r. cen tralny  tem at obrad 
sform ułow ano w  zdaniu: „C hrystus — jedyna nadzieja św ia ta”, a wśród 
sześciu obradujących sekcji trzy  zajm ow ały się zagadnieniam i społecznymi 
(problem y socjalne i rasowe, spraw y m iędzynarodowe, stosunki m iędzy u g ru ­
pow aniam i ludzkimi). Również najbliższe ogólne zebranie Światow ej Rady 
Kościołów w U ppsali (Szwecja) w  lipcu br. podejm ie m. in. tem aty  przygoto­
w ane na konferencji departam entu  „Kościół i Społeczeństw o” w Genewie 
w 1966 r.

Porządek doczesny, do którego wchodzą spraw y ekonom iczno-społeczne, 
nie należy do domeny w łaściw ych zadań Kościoła. Kościół nie p racuje bez­
pośrednio dla porządku m aterialnego i dóbr doczesnych, bo jego w łaściw e za­
danie dotyczy szerzenia K rólestw a Bożego. Również swoją nadzieję widzi on 
przede w szystkim  w  w ym iarach eschatologicznych, tj. w  pow tórnym  p rzy jś­
ciu C hrystusa i w  tej perspektyw ie patrzy  na twórczość św iata, jego ład 
i postęp. Z drugiej jednak strony  h istoria ludzkości jest terenem , na k tórym  
działa ją łaski zbaw ienia i zm ierzają do przeniknięcia doczesnego eonu na 
k sz ta łt przetw arzającego zaczynu. Te w łaśnie ak tualn ie  istn iejące w arunk i 
życia m a chrześcijanin przetw arzać i zdążać do ulepszenia tego św iata pod 
w zględem  m oralnym  i społecznym przez w iarę  i życie duchem  Ewangelii. 
W edług nauki Zbaw iciela chrześcijańska miłość bliźniego m a okazywać się 
tak  w  zakresie spraw  ducha, jak  i życiow o-m aterialnych: „Byłem głodny, 
a daliście mi jeść; byłem  spragniony, a daliście mi pić: byłem  nagi, a p rzy ­
odzialiście m nie” (Mt 25, 35 ns.). D ziałalność dobroczynna uczniów  C hrystusa 
m a przy tem  czerpać insp irację  z m otyw ów  czysto religijnych, bo — jak  
zaznacza C hrystus — „wszysto, co uczyniliście jednem u z tych b rac i m oich 
najm niejszych , m nieście uczynili” (Mt 25, 40).

O ile daw niej wypowiedzi C hrystusa dotyczące społecznej strony  miłości 
bliźniego brało się zwykle w  w ym iarach jednostkow ych, jako obowiązki posz­
czególnych osób w stosunku do drugich, o tyle dziś stosujem y je także do ca­
łych grup  społecznych, jakim i są narody, klasy, rasy. M yśląc kategoriam i p ro ­
blem ów  całego św iata, możemy powiedzieć z dużą dozą słuszności, że fab ­
ryczny p ro le ta ria t X IX  w ieku  został dziś zastąpiony p ro le ta ria tem  n a ro ­
dów zacofanych w  rozw oju k u ltu ra lnym  i ekonom icznym, bądź to na skutek  
długoletniego w yzysku kolonializm u bądź gwałtownego rozw oju dem ograficz­
nego.

W sierpniu ub. roku ukazała się dek larac ja  podpisana przez 17 biskupów  
katolickich z k ra jów  „trzeciego św ia ta”, w skazująca na konieczność szybkich 
rozw iązań narastających  stale problem ów  społeczno-ekonom icznych w  tych 
krajach . W śród biskupów, k tórzy złożyli swoje podpisy na dokum encie ape lu ­
jącym  do relig ijnej świadomości w szystkich chrześcijan, zna jdu je się ośmiu 
B razylijczyków  z okręgów północno-w schodnich na czele z arcybiskupem  — 
H e l d e r e m  C a m a r a ,  następnie biskupi Sahary , Oceanii, Egiptu, K o­
lum bii, Chin (Tajwan), Indonezji, L ibanu i b iskup jugosłow iański F  r  a n i ć 
ze S plitu . D eklaracja naw iązuje do encyklik i P a w ł a  VI Populorum  pro- 
gressio  odwołuje się do p raw a w szystkich narodów  do życia praw dziw ie ludz­
kiego. W skazuje na dążncść ich k rajów  do rozw oju i do uw olnienia się od 
ekonom icznej eksploatacji przez inne, bogate narody. Jeżeli bow iem  w  świecie 
dzisiejszym , rozporządzającym  w ielk im i bogactw am i, 60 proc. ludności nie
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posiada w ystarczających środków  do życia, a jedna trzecia dorosłych jest 
analfabetam i, stanow i to w yraźne oskarżenie egoizmu narodów  bogatych 
i rozw iniętych ekonom icznie, w  których n ie jednokrotnie chrześcijanie posia­
d a ją  w ładzę lub duże znaczenie polityczne. W jednym  ze swych przem ówień 
na Soborze W atykańskim  II  k ard y n a ł S e p e r, obecny p ro -p re fek t K ongrega­
cji N auki W iary obciążył w  części odpowiedzialnością za dzisiejszy ateizm  
niektórych chrześcijan, k tórzy  „bronili i nadal bronią ustalonego porządku 
i niezm ienności s tru k tu r  społecznych, pow ołując się niesłusznie na Boga 
...zachowawczości, k tó rą  niektórzy  przypisują Kościołowi katolickiem u, a k tó ­
ra  jest obca praw dziw em u duchowi E w angelii”.

Encykliki i działalność społeczna ostatnich dwóch papieży, Sobór W aty­
kański II, zbliżające się ogólne zebranie Światow ej R ady Kościołów w  U ppsali 
— nakazują nam  przem yśleć społeczne „znaki czasu” i kształtow ać w  duchu 
Ew angelii chrześcijańską świadom ość i działalność społeczną.

KS. WŁADYSŁAW M IZIOŁEK, WARSZAWA


